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umieszczone zostały fragm enty  dotyczące A fryki oraz licznych opracow ań i ko­
m entarzy  poświęconych tym  tekstom . W arto tu  szczególnie wspom nieć o zbiorach. 
Są to: pięciotomowe (w 16 wolum inach) dzieło Y. K a m a 1 a, „M onum enta carto- 
graphica A fricae et A egypti”, (K air 1926— 1951), a z nowszych w ydań  ,,Arabskije 
istoczniki' V II—X  i X —X II w ieków  po etnografii i isłorii A frik i jużnieje S ahary”, 
w ydane przez L. K u b b e l a  i W.  M a t w i e j e w a  (t. I—II M oskwa 1960 i 1965) 
oraz J. С u o q, „Recueil des sources arabes concernant l’A frique O ccidentale du 
V IIIe au  XVIe siècle” (Paris 1975). Na tle  tych w ydań rozpatryw ać trzeba przydat­
ność om awianego tu  tom u. A rabski oryginał źródła przy tłum aczeniu podają „Mo­
num en ta” i w ydanie radzieckie. W iększość historyków  A fryki Zachodniej korzysta 
w praw dzie z tłum aczeń, jednakże i dla n ich  teksit arabski jest przydatny, umożli­
w ia bowiem skonsultow anie odpowiednich fragm entów  z orientalistam i. W' p re­
zentow anym  w ydaw nictw ie ograniczono się do tłum aczeń tekstów  arabskich , b a r­
dzo rozbudow ano natom iast część krytyczną. Jes.t to w stęp, w którym  określone zo­
stały  zasady p rzy ję te  przez wydaw ców ; w stępne inform acje o każdym  autorze, 
obejm ujące także dane bibliograficzne o poprzednich w ydaniach i kom entarzach; 
bardzo drobiazgowe i obszerne przypisy, podające m iędzy innym i w arian ty  tłu ­
maczenia i in te rp re tac ję  dokonaną przez różnych badaczy; bibliografia oraz liczne 
indeksy — geograficzny, plemion, dynastii, osób, dzieł, rzeczowy i indeks zbiorczy 
łączący poprzednie.

Źródła umieszczono chronologicznie, z tym  że autorzy przy ję li słuszną moim 
zdaniem  zasadę, w edle k tórej na przykład  tekst W ahb ben M unabbiha (przed 728 r.) 
znany tylko z cytatów  w dziele Ibn K utayby (ok. 880 r.) umieszczony jest pod 
tym  drugim  im ieniem  i datą. Nie m am y bowiem pewności jak  dokładnie jeden 
au to r cytował drugiego. Oczywiście duże znaczenie m a fak t istnienia tek stu  wcześ­
niejszego, co też jest odpowiednio uw ypuklone w kom entarzach i notach. Autorzy 
zdołali ponadto uzupełnić znany już zestaw  źródeł o k ilka drobnych tekstów , szcze­
gólnie z końca XV i początku XVI w. Pom inęli natom iast teksty  ste lli nagrobnych 
z Gao (które przytoczył Cuoq) oraz tak  zwane rady  al-M eghilego dla władców 
Songhaju i dokum enty (mahramy) z B om u, gdyż w  serii „Fontes H istoriae Afri- 
canae” przygotow yw ane jest ich osobne w ydanie. W rezultacie otrzym aliśm y przy­
datne dzieło, u ła tw iające dostęp do źródeł (które jednak  w  większości są już 
znane), zaw ierające przegląd najnow szych badań  w  dziedzinie kry tyk i i in te rp re ­
tacji tych tekstów .

M. T.
Magyarország T ôrténeti kronológiája K ezdetktö l 1970—ig. [Chro­

nologia historyczna W ęgier od początku do roku 1970]. Red. główny
K álm án B e n d a .  Tom I: Od początku  do 1526 r., pod red. László
S o l y m o s i ,  A kadém iai Kiadó, B udapest 1981, s. 350; Tom II: 1526— 
1848, pod red. K ata lin  P é t e r ,  Éva S o m o g y i ,  A kadém iai K iadó, Bu­
dapest 1982, s. 351—6Ί&Ϊ Tom III: 1848— 1944, pod -red. Éva S o m o g y i ,  
Ference G l a . t  z, A kadém iai Kiadó, B udapest 1982, s. 677—1012; Tom 
IV: 1945—1970, pod red. F erenc G l a t z ,  A kadém iai Kiadó, Budapest, 
1982, s. 1013—1258.

I
Od daw na już odczuwano w  historiografii w ęgierskiej b rak  solidnej i szcze­

gółowej chronologii dziejów swego k raju . P lanu stw orzenia koncepcji tak iej pracy 
podjął się In sty tu t H istoryczny W ęgierskiej A kadem ii Nauk. P ierw sze konkretne 
efekty  osiągnięto już w r. 1975. Teoretyczne zasady dla m ającej pow stać chrono­
logii dziejów  W ęgier w ytyczyła rozpraw a K álm ána B e n d y  — redak to ra  głów ­
nego prezentow anego dzieła.
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Z bieranie m ateria łu  rozpoczęto w  roku 1976, w  dw a la ta  później był gotowy 
rękopis całej chronologii. A utoram i i redaktoram i poszczególnych części i tomów | 
są przedstaw iciele młodej generacji h istoryków  węgierskich. Ich sta rsi i bardziej 
doświadczeni koledzy m ają  jednak  także swój niem ały udział w  ostatecznym  ksz ta ł­
cie te j cennej pracy. Pełnili bowiem  odpowiedzialne role recenzentów  i konsul­
tantów . „Chronologia historyczna W ęgier” je s t więc w  ten  sposób w spólnym  n ie ja­
ko dziełem  powojennych pokoleń historyków  w ęgierskich i odbija ak tu a ln y  stan  
wiedzy i historycznej świadomości Węgrów.

Bazę m ateria łow ą dla faktów , w ydarzeń i zjaw isk w spom nianych w „C hrono­
. logii” stanow iły  przede w szystkim  istn iejące opracow ania naukow e oraz źródła d ru ­

kowane. Często jednak  zdarzało się, że au to rzy  poszczególnych haseł byli zmuszani 
do przeprow adzania sam odzielnych badań  źródłowych aby uściślić daty funkcjonu­
jące w  h isto riografii bądź w ręcz by ustalić daty i fak ty  nowe lub też popraw ić 
błędne usta len ia swoich poprzedników. Pod tym  wszakże w zględem  nie udało się 
redaktorom  odpow iedzialnym  za w szystkie tom y doprowadzić do jednolitości. Mi­
mo s ta ra ń  w ielu autorów  chronologia zaw iera dość liczne b rak i i luki, niektóre 
okresy są opracow ane lepiej, s ta rann ie j, inne w yraźnie gorzej. Nie wszyscy au to­
rzy mogli też w każdym  w ątpliw ym  w ypadku przeprow adzać sam odzielnie badania 
źródłowe. „Chronologia” ukazuje więc znakomicie blaski i cienie h istoriografii 
w ęgierskiej, ukazuje okresy lepiej i gorzej zbadane.

W ydawcy przyjęli generalnie zasadę uw zględniania w  „Chronologii” faktów  
i w ydarzeń m ających m iejsce na terenie W ęgier. Od zasady te j jest k ilka w y jąt- , 
ków. I tak  np. okres w  dziejach W ęgrów sprzed stw orzenia państw a nad D unajem  
obejm uje z jednej strony  obszary Azji skąd  w yruszyli W ęgrzy na zachód, uwzględ­
nia fak ty  m ające miejsce na trasie  ich w ędrów ki, z drugiej obejm uje także w y­
darzenia dziejące się równolegle na te ren ie  późniejszych historycznych Węgier. 
Specjalnie potraktow ano także Chorw ację. Z jej skom plikow anych dziejów w y­
brano do „Chronologii” tylko te fak ty , k tó re  są bezpośrednio związane z historią 
W ęgier. W okresie rozbicia W ęgier na k ilka  odrębnych państw  „Chronologia” 
uw zględnia zawsze dzieje każdego z nich.

P rezentow ana praca ukazuje także życie em igracji politycznej om z losy Wę­
grów m ieszkających poza ojczyzną. Dla u ła tw ien ia czytelnikow i śledzenia losów 
własnego k ra ju  i narodu  na tle  dziejów św iata autorzy um ieścili w  „Chronologii” 
najw ażniejsze w ydarzenia z hisitorii powszechnej. Dzięki tym  zabiegom możemy 
znaleźć w  te j pracy wiele, m ateriałów  dotyczących stosunków  polsko-węgierskich.

Z aw artość „Chronologii historycznej W ęgier” nie sprow adza się w yłącznie do 
faktów  z zakresu  h istorii politycznej, czy w ojskowej. A utorzy dość szeroko p re­
zentują te  przejaw y życia gospodarczego, społecznego i ku ltu ra lnego ,жktóre można 
było związać z określonym  m iejscem  na osi czasu. W ydarzenia i procesy trw a ­
jące dłużej m ają  w  „Chronologii” podany nie tylko swój początek i koniec lecz 
także i przebieg.

H asła napisane są w  sposób beznam iętny i rzeczowy. Ich autorzy un ikają 
dyskusji a przede w szystkim  w artościow ania zjawisk. W sytuacjach problem atycz­
nych autorzy decydowali o przyporządkow aniu danych w ydarzeń określonym  da­
tom. W ostatecznym  tekście „Chronologii” czytelnik n ie  znajdzie już śladów owych 
wahań.

t o  ogrom ne czterotom owe dzieło zaw iera także m apy zm ieniających się w  toku 
dziejów  obszarów  W ęgier. W tekście pracy  stosow ane je s t nazew nictw o historycz­
ne, współczesne nazwy oficjalne znajdzie czytelnik w  indeksie. Dzieło zam ykają:
1. Spis zw ierzchników  państw a w ęgierskiego (królów, regentów , prezydentów , p rze­
w odniczących Rady Państw a); 2. L ista książąt siedmiogrodzkich; 3. L ista palatynów

ir
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4. L ista wojewodów siedm iogrodzkich; 5. Spis com ités i iudices curiae; 6. L ista gu­
bernatorów  siedm iogrodzkich; 7. L ista prem ierów ; 8. W ykaz arcybiskupów  ostrzy- 
homskich. Po nich nas tępu ją  indeksy osobowe i geograficzne.

„Chronologia historyczna W ęgier” ze względu n a  sw ą w artość naukow ą zasłu­
guje n iew ątpliw ie na szczegółową i w nikliw ą recenzję. In form ując tu  w yłącznie o 
je j ukazaniu się w  całości nie sposób jednak  pow strzym ać się przed w yrażeniem  
opinii, że będzie ona służyła nie tylko historykom  -węgierskim.

B. N.

W itold M a i s e l ,  Archeologia praw na Polski, Państw ow e W ydaw­
nictw o Naukowe, W arszaw a—Poznań 1982, s. 364.

Term in archeologia praw na w  Polsce dopiero teraz to ru je  sobie drogę da słow­
nika historyka. Po raz  pierw szy w ykłady z tego przedm iotu w prow adzono obecnie 
na U niw ersytecie w  Poznaniu. S tąd  też p raca  M a i s 1 a w ydaje się być nie tylko 
in teresu jąca w  zam ierzeniu, ale i bardzo potrzebna. A utor pokusił się o system a­
tyczny w ykład historii obiektów  i przedm iotów , które „spełniały w  przyszłości fun­
kcje usługowe o zakresie stanow ienia i realizow ania norm  praw nych w dziedzinie 
ustaw odaw stw a, w ykonaw stw a i sądow nictw a” (s. 15). Ze względu na pionierski 
charak ter swych badań au to r poprzedził pracę częścią ogólną, defin iu jąc w niej 
dyscyplinę, określając przedm iot i rodzaje badań, ich zakres rzeczowy, metodologię, 
ustalił postu laty  badawcze. Definicji zabytku archeologicznopraw nego podanej przez 
au to ra  odpowiada w iele przedm iotów  będących tem atem  badań szczegółow ytn róż­
nych nauk  pomocniczych h isto rii ja k  np. num izm atyka, sfrag istyka czy heraldyka. 
P rzedm ioty te  i obiekty zdecydował się au to r wyłączyć z badań prezentow anych 
w pracy. Je j zakres chronologiczny obejm uje okres od pow stania państwowości, 
k tóry  to  m om ent ustalony został o rien tacyjnie na rok 966 do roku  1952, kiedy to 
nowa konsty tucja zlikw idow ała „poprzedni reżim  u s tro jow o-praw ny” (s. 17). T rud­
ny do usta len ia był zasięg te ry to ria lny  pracy. A utor ostatecznie badaniam i objął te 
tereny, k tóre przed rozbioram i nazyw ano Koroną, U krainą i te ren y  byłego W iel­
kiego K sięstw a Litewskiego. Rozw ażania szczegółowe podzielono na dwie części. 
P ierw sza z nich obejm uje obiekty usługow e w  stosunku do funkcji stanow ienia i 
realizow ania norm  praw nych. Z najdu ją  się  tu  inform acje dotyczące budynków  i 
m iejsc związanych z funkcjonow aniem  praw a oraz opisy narzędzi i sprzętów . W 
części drugiej omówione zostały obiekty i  form y ry tuału  praw nego, k tóre sym boli­
zują pojęcia, insty tucje i stosunki p raw ne lub tow arzyszą czynnościom praw nym . 
Omówiono tu  insygnia i odznaki urzędowe, m undury  służbowe, sym bole p raw a itp. 
T ak więc M aisel postaw ił przed sobą w yjątkow o am bitne zadanie s ta ra jąc  się 
przedstaw ić całość zagadnień zw iązanych z archeologią praw ną w  najszerszym  kon­
tekście chronologicznym  i geograficznym . Przedsięwzięcie to przy bardzo skrom nym  
poziomie badań o charak terze m onograficznym  niosło ze sobą w iele niebezpie­
czeństw  i w ym agało ogromnej erudycji źródłowej. Oprócz sam ych zachowanych 
zabytków, skatalogow anych przez au to ra  dzięki ankiecie rozesłanej do wszystkich 
muzeów polskich, au to r w ykorzystał także w yobrażenia plastyczne, w szystkie ro­
dzaje źródeł p isanych oraz przekazy toponom astyczne. W trakc ie  system atycznej 
lek tu ry  pracy  trudno  jednak  oprzeć się w rażeniu , iż au to r n ie  operu je rów nie sw o­
bodnie m ateria łem  źródłowym  z te ren u  całej Polski i dla całego om awianego okre­
su. A utor zastrzega się już we w stępie, iż m ateria ł źródłowy dla terenów  W ielko­
polski jest m u lepiej znany i w ysuw a słuszną sugestię, iż opanow anie zasobów a r ­
chiw alnych dla całego k ra ju  je s t dla jednego badacza rzeczą niem ożliwą. W ydaje
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